
J\f. 173. w  W to rek
dnia 28. L ipca 1846.

x >
i

IV <G&
D rukiem  i nakładem  D ru k arn i 3Vadwomej W. Ueckera , S p / Mi  Z  R ed ak to r odpow iedzialny: .V. Kam ienni.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  dn.  2 5 .  Lipca. — N. Pan raczy ł dotychczasow ego radzeę [,ą. 

du głównego S c h m i d  w Bydgoszczy mianować dyrektorem sądu ziemsko 
miejskiego w  Opolu.

N. Pan rozkazał, ażeby ciało zmarłego w R zym ie, «L księcia
H e n r y k a ,  przewiezione zostało z tamtąd do królewskiego grobu w Berlinie 
na korwecie »Amazonku.«

W  w ydanym  dzisiaj zbiorze praw  Nr. 2 1 . i 2 2  zamieszczonem zostało 
Dowe praw o względem postępowania w sprawach śledczych toczących się 
przed kamergcrichtera i sądem krym inalnym  w Berlinie, tudzież względem 
postępow ania w  processach cy wilnych przed sądami całej monarchii. K rótkie 
sprawozdanie w  tej mierze na ju tro  odkładamy.

W r o c ł a w ,  21  Lipca. — Podczas dzisiejszego posiedzenia rabinów 
z porządku dziennego rozbierano pytanie względem obchodzenia dni św ią
tecznych. Pytanie to należy do najtrudniejszych, reforma zewsząd uw a
żaną je s t za konieczną, której dawna nawykłość i przyw iązanie do zwycza
jó w  czasem uświęconych stawia niezliczone przeszkody. P rzy jęto  przecie 
po długich dyskussyach , następujące wnioski sprawozdaia komuissyi. 
i .  Zgromadzenie ma ośw iadczyć, iz d ru g ie  św ię ta  a  mianowicie ósmy dzień 
ś w i ę t a  w i e l k a n o c n e g o ,  d z i e w i ą t y  d z i e ń  k u c z e k  w rozporzą
dzeniu religijnem niezgadza się z duchem naszego czasu. 2. jeżeli przeto 
w niektórych gminach żydowskich zażądają zniesienia ich całkowitego lub 
częściowego, gminy te niewykroczą przeciw  przepisom religijnym , ale ra
czej po sobie mieć będą słuszność i praw o. 3 . jeżeli mniejszość gminy 
oświadczy się przeciw  zupełnemu zniesieniu tych św ią t, ma być zachowa
ne nabożeństwo u roczyste , które przecie nieprzeszkadza zatrudnioniom lub 
robocie osób pojedynczych. Nakoniec 4. zakaz używania kwaszonych po
karmów w  ostatnie dni św ięta wielkanocnego nie obow iązuje osób poje
dynczych

Nad koleją żelazną ham bursko-berlińską pracuje teraz 1 0 ,0 0 0  ludzi. 
Kobotuicy p rzy  niej są po większej części Szlązacy. P r a c u ją  dniem i n o c ą  
w “ddziałach zmieniających się, tak że na osobę po talarze dziennie z a ra b ia ją ;  
je  uo p isino  raiej SCowe czyni uw agę, jak będą ci robuicy uważali w yna
grodzenie Za p[*acę w swojej p row incy i, gdzie dziennie płacą im tylko 3  —
5  śrgroszy.

B e r l i n .  Porozgłaszane wiadomości względem wielkej mającej się za- 
Jozyc gazety rządowej nie pod jednym  względem potrzebują sprostowania. 
Nadradzca rew izyjny professor Hefter pod żadnym względem niebędzie miał 
udziału w ten) pizedsiewzięciu. Tajny nadradzca rejencyjuy Kortiim ma 
być jej cenzorem, lecz nie będzie udzielał » i m p r i m a t u r «  tylko ma doglą
dać czyli będą przestrzegane przepisy, bo ta gazeta jest niejako przeznaczona 
na próbę; czyliby samym redaktorom niedało się pozostawić dopilnowania 
p raw  cenzuralnych. R Ząd chce więc mieć rękojmią w osobistości redakto
rów . Redaktorami tej gazety mają być Briiggemann, Lichtenstein, Pcrtz, 
Lachm ann, a podobno nadradzca T rybunału  Ullrich, lecz potrzebnych rezo- 
lucyi jeszcZe niepoodbierali.

^  ^*0 m ° r z a  s ł u p s k i e g o  d n i a  21.  L i p c a .  — Nasze pisma wspomi
nały ty lko radosne okoliczności Z w ystaw y tow arzystw a ekonomicznego słup
skiego (Stolpe) ale te i zapomniały o jednym  nicprzynosząeym  pociechy w y
padku, który zasługuje na rozgłoszenie. Dwóch posiadaczy dóbr rodu szla
checkiego chcieli z uczty Tow arzystw a ekonomicznego wyrzucić zadrzwi 
pana W ildego , także posiadacza dóbr ale stanu miejskiego. Stało się to 
w  ten sposób, żc pan W ilde nie bardzo obeznany z przepisami etykictalncmi 
obiadów, p 0 pięciu toastach, lubo program  szóstego niezakazyw ał, chciał 
■wnieść jeszcze jeden z podziękowaniem za dobre przy jęcie , ale mu nakazane 
zostało milczenie przez jednego ze szlachty. Gdy pan W ilde usiłował je sz
cze raz popróbow ać szczęścia k rzyknął ów  szlachcic z bratem swoim: »za

d rzw i! za drzw i !„ a potem rzucili się z kilku innymi na pana W ilde, k tó ry  
trzym ając się jako stuletni dąb niemiecki, przerw ał całą burzę i niedał sie 
poruszyć. Nakon.ee dzierząc kielich wina w  jednej ręce, posz^motał d rugą 
swoich przeciw ników , a z odniesionym tylko szwankiem na jednej pole od 
fraka i ze wzrokiem miotającym pogardę serca opuścił salę. Trzecia część 
najzacniejszych uczestników uczty, wyszli także za nim aż dopiero F izyk 
pow iatowy Dr. Heim w prow adził obrażonego napow rót i w racał do czci 
w tow arzystw ie przez wniesienie toastu na jego zdrowie. Owi dwaj szlachta 
zniewoleni do tłumaczenia tak się w ysłow iali, iż znaczna część gości uwa> 
żala się za obrażonych, a pan kommissarz sprawiedliwości Tessmar uw ażał 
się za zniewolonego przyw ołać ich do porządku. Cała ta kłótnia brała je 
dnakże powód stąd . źe radzca ziemiański w okólniku wyliczając obyw ateli: 
przed dobrami przez szlachcica posiadanerai jako miejscem jego zamieszkania 
pisał przyim ek a u f ,  a przed dobrami nie szlachcica przyim ek in . Pan 
W ilde wyśm iewał to w  piśmie powiatowem  lauenburskietn i przytaczał, że 
ma urzędników gospodarczych ze stanu szlacheckiego, jak  to na Pom orzu 
rzecz zwyczajna. Lubo ów  artyku ł był napisany i drukow any jeszcze 
w roku 1 8 4 4 . przecież go niczapomuiano jeszcze w roku 1 8 4 6 . i w  dzień 
uczty został pan W ild e  przez kogoś irocznic przedstaw iony j a k o  m a g n a t ,  
k t ó r y  m a  w  s w y c h  u s ł u g a c h  s z l a c h t ę .  Że zaś pan W ilde i p rzy  
obradach T ow arzystw a w ystępow ał z godnością, a mianowicie żądał 
w uchwałach w ym azywania wszelkich płaszczących się w yrażeń, przeto 
bardziej jeszcze oburzył szlachtę, która zaczerpnąw szy siły ducha z w ina 
reńskiego i szampańskiego, przekroczyła nareszcie granice przyzwoitości. 
Stało się to między szlachtą i mieszczanami pruskim i, zachodzi więc pytanie 
czyli Prusacy mają prawo zarzucać dążności arystokratyczne innym narodom ’

Z G d a ń s k a  d o n o s z ą  p o d  d n i e m ‘20.  m. b., że bill zbożowy wcale 
n iew płynął na handel, a po nim zdaje się naw et większa panować cisza na 
targach, niz w czasach dawniejszych. W iadomości zagraniczne donoszą 
zewsząd o bardzo obfitych żniwach zbożowych. Podnoszenie się ceny tu  
i owdzie, może tylko wynikać z pow odów  m iejscowych, ale trudno mniemać 
aby się zasadzało na ogólnych konjunkturach handlowych.

G a z e t a  A k w i z g r a u s k a  z d n i a  20.  L i p c a  zawiera długi artyku ł 
fcrJ|Ut° 7 ^ ne®° H a n s e m  a n  n a z jego podpisem , m otyw ujący wniosek do 
'tli w ! ,  ^  usta w y tyczące  się rozruchów  z dnia 1 7 . Sierpnia 1 8 3 0  i z dn. 
3 0 . W rześn ia  1 8 3 6 .  zniesione zostały. W  artykule tym są  rozmaite w y 
jątki z głosow zabieranych przez rozmaitych deputowanych na ostatnim  
sejmie prowincyi nadreńskiej. Przytacza a u to r, że wszelkie sądy specy- 
alne to jest do jednych spraw  szczegółowo wyznaczone od zaprowadzenia 
prawa francuskiego są za niezgodne z ustawam i prow incyi uważane. Dalej 
udow odnią, że nieodpowiedzialność sędziego za jego zdanie, je s t jak  najści
ślej połączona z bespieczcństwem osobistości obyw ateli; że m inistrowie 
sprawiedliwości w duchu ustaw  jak ie obow ięzują nad Renem , m ają ty lko  
adm inistracyą sądownictw  i praw o rozporządzania względem urzędów  sądo
w ych , lecz do w ym iaru sprawiedliwości wcale się mięszać niepowinni. 
L w aża, że w yjednyw anie przez nich roskazów gabinetow ych na szczególne 
Pi’zypadki. nadweręża także w sposób obalajający praw a, które są w  mocy 
dla prow incyi nadreńskiej. Oświadczyli się także nieraz ju ż  deputow ani 
sejm ow i, iż wyłączenie niektórych spraw  krym inalnych z pod ustnej i p u 
blicznej rozpraw y, pod pozorem , ze te sp raw y discyplinarne, także mięsz- 
kanców kraju niepokoi, i ze oddanie wszelkich przestępstw  politycznych 
P°d Kammergericht berliński podkopuje u samego spodu fundam ent, na 

tórym  wznosi się cała budowa spraw iedliw ości w  prowincyi nadreńskiej. 
piera Hansemann ten zarzut, ze to są wszystko rzeczy francuskie, u trz y  • 

mując, że w  każdym przedmiocie głów nem  pytaniem to tylko być pow inno, 
co je s t d o b r e m ,  a co z ł e m ;  mniejsza o to skąd dobre w zięło początek; 
trzeba go się trzymać dla tego, że je s t d o b r e m .  Napoleon nadw erężył 
we łra u c y i,  a zarazem i w prow incyi nadreńskiej uiezmiernie bespieczeń-
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Stwo osobiste p rzez  dekret z dnia 3 .  M arca 1 8 1 0 . ,  w  k tó rym  postanowił,  
ze  osoby  zagrażające swemi postępkami r z ą d o w i ,  mogą b y ć  trzym ane  
w  więzieniu bez w y ro k u  sąd ow eg o ;  w  końcu zaś każdego rok u  ma być ce
sa r z o w i  nadsełanc spraw ozdanie  w zględem osób w  ten sposób t r zym anych ,  
a  on zawsze w y da  r e z o lu c y ą , czyli ich więzienie ma t rw ać  d łu ż e j , albo też 
ustać. S tany  nadreńskie  u w aża ły  ten dekre t  za zniesiony, z tej p rzyczyny ,  
i i  go uniew ażnił  sena t francuski na dniu  3 .  K w ie tn ia  1 8 1 4 .  roku, a zatem 
wcześniej nim p ro w in e y a  nadreńska  przez trak ta t  wiedeński p rzy łączoną  zo
stała do p a ń s tw a  pruskiego. Minister atoli o b jaśn ił  s tany  prow incyonalne , 
ze dekre t  ten  pozostaje jeszcze w  sw ćj mocy, a komitet se jm u nadreńskiego 
w y zn ac zo n y  do w ydzia łu  sprawiedliw ości uczynił  w niosek  aby zanieść pc- 
t y c y ą  do Najjaśniejszego Pana  o uznanie  dekre tu  senatu  francuskiego z dnia 
3 .  K w ie tn ia  1 8 1 4 .  za o bow ięzu jący  i p ro w in c y ą  uadreńską .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R  o  s  s  y  a .

P e t e r s b u r g ,  d. 4 . (1 6 . )  Lipca. — M a n i f e s t  c e s a r s k i :  »Z bożej 
lask i M y  M i k o ł a j  I. Cesarz i sam owładca w szech R ossy i ,  itd. itd, czynim y 
w iadom o w szystk im  w ie rn y m  poddan ym  N aszym : Najmilsza córa Nasza 
W i e l k a  Księżniczka Olga M ikoła jow na, za zezwoleniem Nasżem i najmilszej 
m ałżonki Naszej Cesarzowej A lex and ry  F e o d o ro w n y  i idąc za sk łonnością  
w łasnego  se rca ,  w s tęp u je  w  ś luby  małżeńskie z Księciem następcą tronu  
W ir tc m b e rg sk im  K arolem F ry d e ry k iem  Alcxaudrem . W e z w a w sz y  błogo
s ław ieństw a  N ajw yższego  na  tę ukoch aną  Nam p a rę ,  dopełniliśmy uroczyste  
je j  zaręczenie w ed łu g  o b rządku  praw os ław ne j  cerkw i Naszej w dni u  2 5 .  b. 
mieś. Podając  o tem do powszechnej w iadomości nie  w ą tp im y , iż Nasi u- 
kochan i w iern i  p oddan i ,  w  stałem p rzy w iąza n iu  do Nas i całego dom u Na
szeg o ,  rozdzielą w  zupełności uczucia radości napełniające w tak ważnej 
chw ili rodzicielskie serce Nasze i tej pobożnej nadzie i ,  z j a k ą  polecamy mi
łosiernej Opatrzności boskiej losy now ozaręczonych .  — Dan w  Peterhofie , 
w  dniu  2 5 .  Czerwca 1 8 4 6 ,  panow an ia  Naszego 2 1 . «

Na oryginale  w ła sn ą  Jego C ,  3Iości ręk ą  podp isano : M i k o ł a j .
N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o n y  c e r e m o n i j a ł  z a ś l u b i e n i a  j e j  c e 

s a r s k i e j  w y s o k o ś c i  w i e l k i e j  k s i ę ż n i c z k i  O l g i  M i k o ł a j o w n y  
z  j e g o  k r ó l e w s k ą  w y s o k o ś c i ą  k s i ę c i e m  n a s t ę p c ą  W i r t c m 
b e r g s k i m .  — Dnia 1. L ipca o godzinie 8  rano, pięciu w ystrza łam i dzia- 
low em i będzie obwieszczono, żc tegoż dnia ma się odbyć uroczys tość  ślubu 
j e j  cesarskiej w ysokości wuelkiej księżniczki Olgi M ik o ła jow n y  z jeg o  króle-
"Wską w y so k o śc ią  księciem  n as tę p ca  W  irtem bergsL im . S to so w n ie  tio w y -
danych  ozna jm ień ,  o w p ó ł  do p ierw szej po p o łu d n iu ,  z jadą s i ę d o  pałacu 
peterhofskiego cz łonkow ie na jśw . rządz, sy n o d u  i dalsze znakomite  ducho
w ieńs tw o ,  cz łonkow ie rad y  p a ń s tw a ,  osoby płci obojej należące do d w o ru  
i  inne znakom ite ,  cudzoziemscy posłow ie  i m in is tro w ie ,  genera łowie , ofice
ro w ie  wszelkich stopni g w a r d y i , oficerowie w y ższy ch  stopni armii i tloty 
i  w szyscy  m ający  w stęp  do d w o r u :  dam y w  rusk im  stro ju ,  a kaw alerow ie  
w  p a radn ych  m undurach. C z ło n k o w ie  syn od u  i r ad y  p a ń s tw a ,  oraz mini
s t ro w ie  zagraniczni,  w ejdą  do cerkwi przed przybyc iem  rodz iny  cesarskiej. 
K iedy  dam y h o n o ro w e  będą  w ezw ane  do ubierania w ysokie j  oblubienicy 
i  po  ukończeniu  tego obrzędu w y jd ą  z w e w n ę t rz n y ch  p o ko jó w ,  w tenczas 
m is t rz  ob rzędów  oznajmi o tem w ysok iem u oblubieńcowi i p o p ro w ad z i  go 
do  w ew n ę trzn y ch  pokoi. W y so k a  oblubienica będzie w  ty m  dniu  miała na 
g ło w ie  koronę  i na sukni am aran to w y ,  aksam itny, g ronosta jam i p odszy ty  
p ła szcz ,  Z długim o go nem , k tó ry  nieść mają czterej szambelani,  a jego  ko 
n iec ,  pe łn iący  p rzy  J. C. "wysokości obow iązk i koniuszego. NN. cesarz 
i  cesarzowa J J .  i w szys tk ie  osoby rod z iny  cesarskiej ,  raczą iść z w ew nę
tr z n y c h  pokoi do cerkwi dw orsk ie j  w  następu jącym  p o rz ą d k u :  1) hof-fu-
r y e r y  i karae r - fu rye ry  d w o ru .  2 )  m istrz  ob rzędów  i wielki m istrz  obrzę
dó w . 3 )  k a m e r - j u n k r o w i c ,  szambelani i k aw alerow ie  d w o ru  po parze, 
m łodsi na przód . 4 )  wielcy u rzędnicy  d w o ru  po parze, młodsi naprzód. 
5 )  marszałek d w o ru  z laską. 6 )  wielki szambclan i sp raw u jąc y  obow iązki 
wielkiego m arszałka z laską. 7 )  NN. cesarz i cesarzow a ichm ość, a  za 
niemi d y ż u rn i :  genera ł  i tligel ad ju tan t.  8 )  ich cesarskie w ysokości nastę
p ca  cesarzewicz wielki książę A lexander  M ikoła jow icz ,  cesarzewiczowa 
w ie lk a  księżna M arya  A lex an d ro w u a  i jego  k ró lew ska  w ysokość  książę na
stępca  P rusk i .  9 )  J. C .  w ysok ość  wielka księżniczka Olga M ikoła jow na 
z  w ysok im  oblubieńcem jego  k ró lew ską  w ysokośc ią  księciem następcą  W i r -  
tem bergskim. 4 0 )  J J .  CC. W  W .  w ie lcy  książęta K o n s ta n ty n ,  Mikołaj 
i  Michał Mikołajowicze. 4 1 )  J- C. W .  wielki książę Michał Paw łow icz . 
4 2 )  J J .  CC. W  W .  wielka księżna M arya  M iko ła jow na  i książę Maxymilian 
Leuchtenbergski.  4 3 )  JJ .  CC. W  W .  książę P io t r  Oidenburgski z małżonką 
j  J .  K. W .  książę Szw edzki O skar i J .  W  książę F ry d e ry k  H olstein-Sonder- 
bourg-Gllicksbourg. 1 4 )  za nimi, po  parze, s tarsze naprzód , dam y dw oru ,  
kamer-frejl iny . N. pani i fre jliny Ich CC, W  W .  oraz  inne znakomite płci 
obojej osoby. P r z y  wejściu do cerkw i N N . p ań s tw o  będą spotkani od 
cz ło nk ów  sy n o d u  i innych znakom itych d u c h o w n y c h , z krzyżem  i w odą 
święconą. Na początku nabożeństw a, k iedy  za in tonu ją  »panic, w  tw ej sile 
rozrad u je  się car,« N. cesarz w p ro w ad z i  w ysokich  narzeczonych na n azna
czone miejsce; w  tejże chwili zobustron  zbliżą się do miejsca tegoż osoby,

w yznaczone do trzym ania  koron  nad głowami w ysokich  oblubieńców. 
W te d y  rozpocznie się w edług  ry tu a łu  kościoła wschodniego obrzęd zaślu
bienia, w  ciągu którego, podczas ewangelii w  ektenijach, będzie g łoszono : 
»za p ra w o w ie rn ą  w ielką księżnę Olgę M ikoła jow nę i je j  inałżonka.« Po  
dopełnieniu obrzędu ślubnego w ysocy  nowozaślubieni raczą złożyć podzięko
wanie NN. p a ń s tw u ,  i s taną na sw ojem miejscu. Następnie metropolita  
z członkami najśw. sy n o d u  rozpocznie  dziękczynne modły z przyklękaniem 
i kiedy zaśp iew a ją :  »ciebic Boga chw alim y,« da się słyszeć 10 1  w y s trza łó w  
działowych. Po  ukończeniu  całego kościelnego obrzędu, cz łonkow ie najśw. 
synodu  i dalsze znakomite duchow ieństw o  złożą pow inszow an ia  NN. p ań 
stwu i w ysok im  p a ńs tw u  młodym. Z cerkw i NN. cesarstw o J J .  z całą 
sw ą rodziną  raczą w y jść  w  tym że p o rządk u  do sali s t o ło w e j , gdzie rozp o 
cznie się zaślubienie w ed ług  ob rząd ku  w yznania  J. K. W .  księcia następcy 
W irtem bergsk iego , a potem p o w ró c ą  do w ew n ę t rzn y ch  pokoi.

T ego  dnia będzie miała miejsce w wielkiej białej sali uczta dla osób 3ej 
klassy obojej płci. G dy  będzie dano do s to łu  i zaproszone o soby  zajm ą w y 
znaczone miejsca, po doniesieniu o tem NN. C esars tw u J J . , NN. rodzina 
w y jd z ie  poprzedzana  od dw oru .  Podczas o b iad u ,  za krzesłami N. Cesarza 
i N. Cesarzowej stać będą p ierw si u rzędnicy  d w o ru ,  a usług iw ać będą człon
kom rodz iny  cesarskiej i innym  w ysokim  osobom szambelani. Podczas obia
du  grać  będzie m uzyka. P rz y  spełn ianiu  toas tów  dadzą się słyszeć t r ą b y  
i ko t ły ,  oraz  w y s trza ły  d z ia ło w e ,  ja k o  to :  1 ) za zdrow ie  NN. p ańs tw a  i 
NN. króla i k ró low ej VVirtembergskieh, 5 1  w y s t r z a ł ;  2 )  w ysok ich  n o w o 
żeńców 3 1  w y s trza ł ;  3 )  całego dom u cesarskiego 3 1  w y s t r z a ł ;  4 )  ducho- 
w uych  i w szystk ich  w ie rn ych  poddanych  3 1  w ystrza ł .  — P u h a ry  będą p o 
dane: NN. p ań s tw u  (przez wielkiego podczaszego) N astępcy Ccsarzewiczowi, 
Cesarze w ieżow ej i członkom rodziny  cesarskiej, zos ta jący  p rzy  J J .C C .W W . 
osobni u rzędnicy , innym  z aś ,  k tó rzy  tak ow ych  p rz y  sobie nie mają oraz 
wszystk im w ysok im  o s o b o m , szambelani. — Po skończonym  obiedzie NN. 
pańs tw o  z całą rodziną  cesarską po w ró cą  w  tym że p o rząd k u  do w ew n ę
trzn y c h  pokoi. — W ieczorem  dnia tego będzie w  wielkiej sali pałacu P e te r 
hofskiego bal,  na  k tó ry  mają  się zjeżdżać o godz. 8 ,  w szystk ie  zuakomite 
płci obojej o so b y ,  posłow ie  zagran iczn i ,  i w sz y sc y ,  w stęp  do d w o r u  m a
jąc y ,  tudzież gene ra ło w ie ,  oficerowie wszelkiego stopnia g w a rd y i  i oficero
wie w yższy ch  stopni armii i floty. — Przed  końcem balu JJ .  CC. W  W .  N a
stępca Ccsarzewiez W .  Ks. A lexander  M ikołajowicz i C csarzow iczow a W ici .  
Ks. M ary a  A le x a n d ro w n a , dla przy jęc ia  w ysok ich  n ow ożeńców  odejdą do 
Ich p o k o jów , dokąd  następnie po balu NN. p a ń s t w o , poprzedzani p rzez u- 
rzędn ików  d w o ru  i mając za sobą  dam y d w o r u ,  kam er-fre jl iny  i frejliny, 
r.ieza o J n r n w a d i ić  n o w o ż e ń c ó w .  P rz y  wejściu  do p o ko jó w  NN państw o
i w y so cy  n ow o żeń cy  spotkani będą  p rzez  Następcę Ccsarzewicza i Ccsarzc- 
w iczow ę i p rze jd ą  do w ew n ę trzn y ch  p o k o i ,  gdzie będzie się znajdow ała  j e 
dna z dam h on o ro w y ch  dla rozebran ia ,  a inne damy h o n o ro w e ,  kamerfrej- 
liny, frejliny i d w ó r  za trzym ają  się w  po r t re to w e j  galcryi i ztamtąd się 
rozjadą. - Dnia tego ma być po w szystkich cerkwiach dziękczynne nabo
że ń s tw o ,  i w  tym  i dw óch  dniach nas tępujących  będą się d a w a ły  słyszeć 
d z w o n y ,  a wieczorem przez w szystk ie  trzy  dni stolica i miasto Peterhoff  
będą oświetlone. — N a  trzeci dz ień ,  to je s t  3  L ipca , odbędzie się obrzęd 
pow inszow an ia  w ysokich  pańs tw a  młodych. (S tosow nie  do pow yższego 
cerom onijału obrzęd zaślubienia J. C. YVW. ks. Olgi M iko ła jow ny  z J . K. 
W .  księciem następcą W ir tcm bergsk im  został dopełn iony  w dn. naznaczonym.)

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 1 9 .  Lipca. — l iedak to row ic  tu tejszych poli tycznych dzień- 

ników  m ają bardzo zw ą tp ia łą  minę. .Muszą oni zagrzewać w y bo rców , a sa
mi stoją daleko pod punktem  marznięcia.  Nic wiedzą zkąd i jak  zacząć, 
a jednakże piszą długie a r ty ku ły .  W  tych a r tyku łach  cala treść jes t  tak 
w a ż n ą ,  j a k  w  listach pisanych do gaze t ,  to je s t  d o sy ć ,  żc s ą ,  choć też 
w  sobie i nic nie zaw iera ją .  Kiedy kto ma rzeczywiście  coś do pow iedze
ni a ,  to się w ys ło w ią  kró tko ,  pow ie  sw oje i basta. Ale kto weźmie p ióro
i pisze dla tego, że koniecznie coś napisać mus i ,  ten la w iru je ,  to w  tę  to 
w  o w ą  s t ro nę  i w  końcu przychodzi do końca a r ty k u łu ,  ale też do niczego 
więcej. P a trzm y  p 0 dziennikach na a r t y k u ł y  w s t ę p n e  z P a r y ż a :  
trzy  pełne k o lu m ny ,  ale p rzeczy taw szy  j e ,  nic się nie wie w ięce j ,  jak  
przed czytaniem, W  potrzebie  cały św ia t  rw ie  się na lewo i na p raw o ,  
aby w ynaleźć  jaki p rzedm io t ,  ale i to się nic udaje. Pan C o  r  m e n  i u 
w p ad ł  na w y b o ry ,  lecz i on swemi misternemi cepami młócił słomę ju ż  do 
ziarnka daw no omłóconą. P rze k u p s tw o  je s t  tak p r z y j ę t ą ,  pow szechnie 
w ia d o m ą ,  u z n a n ą ,  a n aw e t  panu jącą  rzeczą ,  że m ów ić  o niem rnoze wię- 
eej szkodzi jak  pomaga. Już  p raw ie  n ik t  nie  myśli się p rz e k u p s tw u  opę
dzać ,  ale na nic p rzys ta je  i potem go tu je  sobie tys iąc d o w o d ó w , żc p rze 
k u p s tw o  je s t  koniecznością. Jedni m ó w ią ,  żc w ina  tego w  rew olucy i ,
d ru d zy ,  żc w  systemie re p re z e n ta c y jn y m , inni jeszcze , że w cywilizacyi
i p os tęp ie ;  wreszcie miło się tu  zmienić i trzeba się do tego zastosować, 
a nakoniec , kiedy je s t  taka konieczność. S ądzę  j e d n a k ,  że p rzyszliśm y ju ż  
do ostatniego stadium p rze k u p s tw a  p arlam en tarnego ,  i żc ono nie d ługo 
zejdzie z pola. W y b o r y  najbliższe jeszcze się uskutecznią  pod w pływ rcm 
p rz ek u p s tw a  i m inis trow ie  na tej drodze zyska ją  w iększość znaczniejszą jak  
k iedykolwiek dotychczas. Przysz łość  w szędzie ,  a tem bardziej w dzien
n ik a rs tw ie  coraz bardziej wybija. Młoda opp ozy cya  w  C o u r i e r  F r a u -
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ę a i s ,  w C o m m e r c e  i w E s p r i t  p u b l i q u c  niweczy wpływ starej op- 
pozycyi zostającej pod kierunkiem Thiersa i Barrota. I dziwna rzecz, ze 
L a  P r e s s e  Girardina zaczyna bronić Thiersa, jako naczelnika oppozycyi. 
To chyba można sobie objawić , iż naprzód pan Girardin już nic wie zkąd 
ma brać wstępne artykuły z P aryża, a może też dla tego, iżby było praw 
dziwą plagą dla rządu, gdyby młoda oppozycya miała wyrugować pana 
Thiersa z jego obozu oppozycyjnego i wpędzić go między konserwatystów. 
W  istocie zabawnie to wygląda, kiedy się patrzy jak dziennikarstwo oppo- 
zycyjne i dziennikarstwo ludowe nastają i biją na niego. Dziennikarstwo 
rządowe może tu przebiegle rachuje, że tym sposobem oppozycya lozpada 
bardziej na stronnictwa, ale kto w ic , czy młoda oppozyc7 a ' | 'e *,,a s‘f głę
biej na rzeczy, kiedy sobie myśli: lepiej działać w małej icz ie, skoro 
tylko ciasny zakres ściśle się trzyma i skoro ci, c0 do niego na ezą, mają 
silną wolę i na seryo pracują. Na współki tak postępować z ludźmi podo
bnego koloru jak Thiers i O. B arro t, nie masz podobieństwa. Wielka wła 
śnie w tern nadzieja, że część dziennikarstwa oppozycyjnego postanowiła 
walczyć z męztwem przeciw naczelnikom swoim, którzy się juz przeżyli; 
w tej to taktyce leży niejako upewnienie, że z tego ognia, co dawniej prze
nikał oppozycyą, jeszcze nie zgasła ostatnia iskra i znowu płomieniem wy
buchnąć może.

Z A r r a s  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  15 .  L i p c a ,  że kardyuał-biskup za
trudniony przyszłością poległych przez przypadek pod Fampoux, kazał 
w niedzielę zapowiedzieć z ambony, że aż do 1. Sierpnia w każdy dzień 
wyłączywszy niedzielę, będzie odprawiał za ich duszę, mszę św. W czo
raj udał się Jego Eminencya w towarzystwie dwóch prałatów do kościoła 
w Fampoux, ażeby wypowiedzieć swoje zadowolenie i swą wdzięczność 
pobożnemu plebanowi, księdzu Thelier, który przy tych smutnych oko
licznościach rozwijał czynność niezmordowaną. Zalecił kardynał plebanowi, 
aby oświadczył w jego imieniu parafianom, że wielbi ich skwapliwość, 
z jaką biegli w pomoc nieszczęśliwym. Upoważnia plebana do odbycia 
w poniedziałek żałobnego nabożeństwa za poległych, a zarazem wręczył 
plebanowi 1 0 0  franków na rozdzielenie ich przy tej sposobności, pomiędzy 
ubogich parafii.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn 17. Lipca. — Następne szczegóły dodać nam jeszcze 

wypada o finansach Anglii. Oprócz tvspomnioncgo już deficytu w cłach 
(co było skutkiem nowej taryfy z 1845 . roku przez trzy kwartały w praw o 
zamienionej), akcyza, podatek dochodowy, dobra korony i kilka innych 
źródeł przedstawiają dochód mniejszy jak w latach poprzednich, tak że 
ogólny deficyt w tych gałęziach dochodu publicznego porównany z docho
dem. roku zeszłego p rzedstaw ia  deficyt ‘2 ,4 6 6 .1 3 4  funt. stl’. Za to stem
pel, opłata celna (1 1 5 ,0 0 0  funt. str.), rozmaite dochody i zwrot forszu- 
sów wykazały przewyżki 1 ,451 ,361  funt. str. odciągnąwszy tę przewyżkę 
pozostaje czyste zmniejszenie 1 ,0 1 1 ,7 7 3  funt. str. w porównaniu z rokiem 
minionym. M o r n i n g  C h r o n i c i e  mówi: Nie należy zapominać, że do
chody roku bieżącego uległy tylko zmniejszeniu przez zniesienie ceł i akcyzy 
zatwierdzone w 1845. roku, zmniejszenie to jednak było daleko mniej zna- 
cznem, jak z początku przypuszczano. Sądzono bowiem, że w skutek zni
żenia ceł i akcyzy budżet na rok 1 8 4 7 . zmniejszy się w swych dochodach 
na 3 ,3 1 0 ,0 0 0  funt. str., z czego 1 ,3 0 0 ,0 0 0  funt. str. na cukier, a 6 8 2 ,0 0 0  
na szkło liczono. Jednakże ubytek na cukrze zamiast 1 ,3 0 0 ,0 0 0  wynosi 
1 ,5 0 0 ,0 0 0  czego powodem jest cło różnicowe ustanowione na rzecz cukru 
wolną pracą utrzymanego i mały dowóz tego przedmiotu. Dla tego dzi
siejszy stan dochodów kraju musimy uważać jako dowod najlepszy, £c 
środki wolnego handlu działają jak najpomyślniej pod względem finanso
wym. Najważniejszym jednakże faktem w raporcie o dochodach jest to, 
że pomimo zniżenia akcyzy o 6 4 2 ,0 0 0  funt. str. (przez zniesienia cła na 
szkło), dochód w tej gałęzi w tym roku, tylko o 40 ,8 8 7  funt. str. mniej 
wynosi jak w roku zeszłym, tak, że zniesienie cła od szkła, pokrytem zo
stało powiększoną konsumeją innych akcyzowych artykułów. Niemniej 
jest zadowalającem, że dochody pocztowe tak w ciągu roku jak i w ciągu 
ostatniego kwartału przewyżkę przedstawiają. W  ostatnim kwartale cła 
i akcyza równie jak podatek dochodowy, oraz inne rubryki, przedstawiają 
powiększony dochód, który w cłach wynosi 2 3 ,8 4 3  funt. str., w akcyzie 
13 9 ,0 2 7 , w ogóle 7 3 2 ,9 2 7  funt. str. Jeżeli od tej summy odtrącimy ru
bryki zostające w deficycie, wówczas dla ostatniego kwartału zyskaliśmy 
przewyżki czystej 5 7 5 ,5 9 9  funt. str'. Pomimo wielkiego zniżenia cła na 
ostatnich posiedzeniach, konsumeja przecież tak się podniosła, że zamiast 
straty tak w  dochodach już w trzecim kwartale po wprowadzeniu w wyko- 
nauie nowej taryfy, widzimy przewyżki przeszło 5 0 0 ,0 0 0  funt. str.

P o r t u g a i i a.
L i z b o n a ,  d. 6. Lipca. — Dziennik D i a r i o  de  G o v e r n o  zawiera 

następujący dekret królow ej, tyczący się powstania miguelowskiego w pro- 
wincyi Tras-os-Montes. Art. 1. Powiaty administracyjne Oporto, Braija, 
Vianua, Villareal, Braganza i Avciron mają tworzyć tylko jeden okręg, 
a znowu V iseu, Coimbra i Gnarda drugi podobny okręg. Art. 2. ka- 
żdym z tych dwóch okręgów, ma być zaprowadzona pierwsza centralna 
władza pod nazwą Głównego naczelnika cywilnego. Art. 3. Gubernatoro
wie cywilni każdego pow iatu, obowiązani są wszelkie wypadki donosić

głównemu naczelnikowi cywilnemu okręgu i od niogo we wszelkich nagłych 
okolicznościach będą otrzymywali pomoc, gdzie może chodzić o środki 
spieszne, albo zapobiegać mające. Art. 4- Główni naczelnicy cywilni zo
staną zaopatrzeni w stosowne instrukeye, i będą odbierali rozkazy potrze
bne od rządu mojego. Art. 5. Zaprowadzenie głównych cywilnych naczel
ników nieodsuwa gubernatorów cywilnych od pośrcdniczej korrespondeucyi 
z rządem, jak to było dotychczas, ani od odbierania wprost rozkazów od 
właściwych ministerstw; a to nie tylko co do zwykłych bieżących interes- 
sów, ale nawet co (do nadzwyczajnych wypadków i obowiązków służbo
wych.

Przez drugi dekret królow ej, są zamianowani generalnymi gubernato
rami z władzą nadzwyczajną vicomte Beira do prowincyi D uero, Fonseca 
Magelhacs do prowincyi Mandega.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 12. — Pius IX. nawet trudni się rzeczami mniejszej wagi,

0 wszystkiem chce się naocznie przekonać. Kiedy niespodzianie odwiedził 
zakonnice alf Umilta, nikt sie niedomyślał, jaki miał zamiar uboczny pa
pież, gdy zwiedzał całą miejscowość klasztoru. P o  przekonaniu się, źc 
ma świeże powietrze i stoi odosobniony, cieszył się z ogrodów otaczających 
klasztor i pozwolił przytćm, aby rozpoczętą budowlę kamienicy dokończo
no, czemu się zakonnice sprzeciwiały. Jak wiadomo wykonywają surowe 
prerogatywy zakonnice w Rzymie względem sąsiedzkich budynków i tak 
pod pozorem, aby im sąsiedzi nieprzeszkadzali w pobożnych rozmyślaniach
1 nie podsłuchiwali ich , musieli zabijać deskami okna, albo zupełnie zaprze
stać budowania kamienic. Papież się przeto oparł temu nadużyciu.

P a l e r m o ,  4. Lipca. — Zdziwiono się tu nieporaału na widok wojska, 
które się nagle pojawiło w jednej dzielnicy naszego miasta, liczne patrole 
przebiegały ulice w różnych kierunkach i każdy się niepokoił środkami 
ostrożności. Dopiero w końcu dowiedziano się , iż pewne porozumienie od
kryto między nowo przybyłym tu pułkiem a więźniami, których tu  jest 
przeszło 3 6 0 5 . Podobno chciano ich z więzień uwolnić. O ile to poda
nie opowiadane przez agentów rządowych sprawdzi się, czas okaże.

T u r y n ,  dn. 9. Lipca. — Rozgłoszono po różnych dziennikach, że 
nasz król ma w myśli pozaprowadzanic wielkich zmian politycznych, lecz 
to wszystko ograniczy się na niektórych poprawkach w różnych gałęziach 
administracyjnych. HrabiowieFerri i Bandelli znani malkontenci, którzy byli 
przyjęci do w ojska, teraz znowu otrzymali dymissye. Znany Angelio miał 
otrzymać rozkaz do opuszczenia kraju. Zatargi z A ustryą względem kie
runku żelaznych kolei niedadzą się ułatwić przez komissye z dwóch stron, 
ale zapewne przyjdzie do sądu polubownego. M ówią, że Austrya była 
za obraniem na sędziego Anglii, ale kryzis ministeryalna w tym k ra ju , ze
psuła jej zamysł i zapewne zostanie prawo wyborcze Sardynii, która się 
uda do jakiego monarchy niemieckiego a najpewniej do króla pruskiego. 
Rossyi bardzo niemiło, że połączenie morza śródziemnego z morzem nie- 
inicckiem i baltykicm ma iść przez S a r d y n i ą  ku M a r s y l i i ,  wolałby je  
skierować za pośrednictwem morza adryatyckiego.

S z w a j c a r y a .
S t. G al len . — Z Sevelen, doliny reńskiej w St. Gallen donoszą: nasi 

sąsiedzi lichtensteinscy jeszcze nie zostali uwolnieni od okropnej powodzi 
reńskiej. Rzeka ta dzika Alp przelała się przez pola i tworzy między Va- 
dutz aż do Bcnderu i Stendlen jedno ogromne jezioro, na trzy godzin dłu
gości, a na godzinę szerokości. Z Hagi do Stendlen płyną statkami przez 
drogi pocztowe, mosty i pola, przy Stendlen nie ma Ren dalszego odpływu, 
przeto się cofa do Benderu i wlewa się w dawne swe wyschłe koryto. Lich- 
tenste inscy  mieszkańcy pracują dzień i noc nad groblami, by rzekę tę zmu
sić do dawnego łoża i spodziewają się dokonać tego dzieła. Rybacy korzy
stają tymczasem z tak małej wody w Renie i chwytają mnóstwo ryb. R y
bak pewien schwytał 6 9  fu n tó w  ważącą rybę reńską. (W edług korrespon- 
dencyi z Mannheim z 17. Lipca podobna rzeka Ren wróciła do swego sta 
rego łoża.)

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  d. Ib .  Lipca. — W  praterze znaleziono niedawno trupa, 

w którym poznano hrabiego Henryka Auersperg, cesarsko-królewskiego 
podkomorzego i generała byłego. — Miał lat 77 , a strzał, który go prze
szył nie pozostawia wątpliwości, iż sobie samemu zadanym został z roz
paczy, iż przegrał przed kilku dniami w processie jednym resztę majątku 
swojego.

N i e m c y .
S z t u t g a r t ,  d. 18. Lipca. — Do komissyi wyznaczonej na przegląd 

wojska związku niemieckiego, dostarcza także W irtenberg  dwóch genera
łów, generała porucznika Brand i generał-majora Miller.

K a r l s r u h e ,  d. 18- Lipca. — Na początku posiedzenia uczynił wnio
sek deputowany Stosser o zaprowadzenie sądów przysięgłych, bardzo grun
townie i jurystycznie wypracowany. Wniosek ten popierali deputowani 
Itzstein, W elcker, Strab, Blankenborn, Buhl, W eller, Knapp i Bren- 
tano i izba postanowiła większością głosów przeciw 4 czy 6 ,  w oddziałach 
przedyskutować go i wydrukować. W eller rzekł w mowie sw ojej, źe szla
chta i wojsko mają swoje sądy przysięgłych, ponieważ tylko przysięgli 
z ich stanu , jako sędziowie zasiadają. Rząd przeto i pierwsza izba po-
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■winny to urządzenie jako przywilej dany pewnym stanom, rozszerzyć na 
w s z y s t k i c h  obywateli, jako dobro powszechne.

M a n n h e i m ,  dn. 16. Lipca. — Duchowny niemiecko katolicki pan 
Scholl został wypędzony z Bawaryi nadrcuskiej. Bawił on przedwczora 
w  Neustadł nad rzeką Haard, ale otrzymał także rozkaz opuszczenia miasta 
w  ciągu dwóch godzin jeżeli niechcc być przez żandarmów z niego wypro
wadzonym. Nie odbywał on tam zgromadzeń, zgoła w nic się niewdawał, 
jak mu sama b a w a r s k a  polieya pos'wiadczyia to na piśmie.

N i i r n b c r g ,  dn. 15. Lipca. — Kanał Ludwika od 1. Lipca oddany 
został na własność Towarzystwu akcyjnemu i będzie na jego rachunek do 
skutku doprowadzonym.

N i e m c y  p ó ł n o c n e .  — Nie od rzeczy jest podać następującą wiado
mość względem położenia księstw Schleswig Hollstein: kiedy dwaj bracia, 
książęta Fryderyk i KrystyanHellstein-SonderburgAugustenburg postanowili 
zaślubić się z hrabiankami Daneskiolt Samsoc, byli tyle ostrożni, iż się za
pytali wszystkich agnatów domu Gotorp względem praw sukcessyjnych. 
Wszyscy, z wyjątkiem Rossyi przyznali im prawo spadku; Rossya zaś 
uważała małżeństwa te zawarte za nierówne co do stanu. Cóż ztąd wy
pada? Rossya ma zamiar po wymarciu duńskiego szczepu po mieczu rościć

swe prawo do części gottorpskiej Holsteinu, za którą wielki książę Paweł 
dn. 1. Czerwca 1 / 7 3 .  odstąpił hrabstwo Oldenburg i Delmenhorst Danii. 
Jakiż pocieszający w-idok, kiedy ujrzymy Rossyą w posiadaniu wybornego 
portu Kieł i pozdrowimy jako członka rzeszy niemieckiej.

S c h l e s w i g - H o l s z t e i n .  — Z odprawy sejmu wyjmujemy następu
jące rozporządzenie, mające styczność z otwartym listem króla duńskiego. 
Ze względu na wnioski stanów, co do urządzenia wojska odpowiadamy: 
"Zważywszy na wniosek nań przedłożony stanom, aby oficerowie w księ
stwach odebrali swe wykształcenie, odwołujemy się do naszego (odmowne
go) rozporządzenia z 10. Października 1844. i oświadczamy, że w ukształ- 
ceniu oficerów wzgląd mianym będzie, aby dostateczne otrzymali ukształce- 
nie w językach duńskim i niemieckim. Co do innych rzeczy, zachowuje
my sobie te urządzenia, które dążą do utrzymania j e d n o ś  ci naszej armii, 
odpowiedniej naszym potrzcbom.« Nic masz przeto nadziei, aby została 
utrzymaną niezawisłość ze względu na prawo wojenne niemieckie i na ko
mendy niemieckie. "Równie na wniosek naszych wiernych stanów, aby 
rozdzielone zostały dochody księstw od dochodów królestwa duńskiego, 
oświadczamy, iż się do rzeczonego wniosku przychylić nic możemy, bo na
sze księstwa z całą monarchią stanowią całość nierozwiązalną.®

W  miesiącu Maju r. b. na rok 1846J9. obrani 
zos ta l i :

I. n a R e p r e z e n t a n t ó w  m i a s t a :
a. kupiec H. K o e n i g s b e r g e r ,
b. Radzca ekonomiczny W c u d l a n d ,
c. piwowar J .  B. K a n t o r o  w i c z ,
d. sekretarz Sądu Głównego K u o r r ,
e. kupiec J .  T r a e g e r ,
/ .  D oktor O r d e l i u ,
g. Major K n i f f k a ,
h. Radzca handlowy B i e l e f e l d ;

II. na  z a s t ę p c ó w ;
a. piekarz W o t s c h k e ,
b, aptekarz K o l s k i ,
C-. ślósarz S c h n i e r s t e i n ,
d. stolarz P o p p e ,  .
e. Radzca m edycyny Dr. J a g i e l s k i ,
/ .  Radzca policyjny H i r s c h ,
g. kupiec Fr. S e  id e ma n u .

W y b ra n i  Reprezentanci dnia 8. m. b. w p ro 
wadzeni zostali, poczetn Rada Reprezentantów 
w y b ra ła : na Prezydującego Sekretarza Sądu 
Głównego K n o r r ,  na zastępcę Professora Dr. 
M i i  11 e r ,  na Protokołującego Radzcę handlo
WegO B i e l e f e l d ,  via )ego Professora

C  z w a J i n a.
O d czasu ostatniego sprawozdania naszego 

z daty 1. Marca r. b zwinęliśmy bióro informa
cyjne i skład przyodziewku |dla ubogich. Pierw
szemu schodziło na sposobności nastręczania r o 
botnikom zatrudnienia, w drugim zaś zbyt mało 
składano ubiorów. Korzyść obu tych zakładów 
nie stała w żadnym stosunku do wydatków. — 
G d y  przełożeni okręgowi podjęli się p rzy jm o 
wania i rozdawania odziezy, prosimy przeto, 
aby tymże przesyłane były  datki tego rodzaju.

Natomiast okazała się otworzona garkuchnia 
na Zagórzu nader korzystną ; w porze zimowej 
wydawano z niej dziennie blisko 70 porcyj po 
1 sgr. 3 fen., a to częścią za golowy grosz, czę
ścią też za markami, które towarzystwo ubogim, 
jako wsparcie wydzielało. Teraz latem, mniej 
z tej garkuchui korzystają. Utworzenia p o d o 
bnego zakładu z tej tu strony W arty ,  nie masz 
potrzeby, albowiem garkuchnie w Rynku znaj
dujące się, odpowiadają całkiehn potrzebie, i 
posłużą dostatecznie ku zasileniu ubogich w cza
sie nadchodzącej zimy. Zakłady te dostarczają 
taniego i pożywnego pokarmu, nie przeciążając 
zarobku robotnika, nie są one przecież tak urzą
dzone, aby mogły zasilać ubogich chorych.

Niedogodności tej li tylko przez współdziała
nie gospodyń domów da się zaradzić. W iele  
już bowiem Dam daje w pewnych dniach zna
jomym ubogim chorym polewkę lub jaką inną 
zasilającą strawę. Jakkolwiek przez takowy 
czyn wiele dobrego wyświadcza się, przecież 
znajduje się jeszcze znaczna ilość takich cho
rych ubogich, którym ukrytym w zaciszu bieda 
dokucza. Tylko lekarze ubogich i przełożeni 
okręgowi wiedzą najlepiej, gdzie potrzebną jest 
pomoc tego rodzaju. Do Ciebie więc płci pię
kna  miasta tutejszego, która w nowszych teraz 
czasach tyle szczytnych dałaś w tej mierze przy
kładów, udajemy się p e ł n i  z a u f a n i a  z naszą 
prośbą, zechciej się w pojedynczych okręgach 
nawzajem porozumiewać, a wyznaczywszy pe
wne dnie wydzielauia ubogim chorym posiłku, 
donieś łaskawie o tern lekarzom resp. okręgom, 
a ci poruczą następnie chorych W aszej pieczo
łowitości. Jakie skutki poświęcenia te odniosą,

nieomieszkamy w przyszłych sprawozdaniach 
naszych, uczynić o tc'm wzmianki.

Fundusz zakładowy ku wspieraniu klassy 
przemysłowej, wynosi 970Tal., otrzymało z nie
go pożyczkę 66 osób w ilości 970 Tal. 15 sgr. 
Zwrócono 115 Tal., a przecież wiele wnieść się 
mających zwrotów jeszcze zalega. Rozumiemy, 
i e  fundusz ten zaradził potrzebie od dawna czuć 
się dającej, i źc przezeń wiele się już dobrego 
dokonało.

Z dniem 12. b. m. utworzyliśmy kassę oszczę
dności, mającą nastręczyć klassic roboczej spo-* 
sobność odkładania tygodniowo małych kwot 
pieniężnych, aby ją w czasie zimy ochronić od 
biedy. Dla zachęcenia do oszczędności płacić 
będzie kassa od wniesionego grosza procent, u- 
dzielając nagrodę t ym,  którzy skrzętnie i regu
larnie oszczędzali.

Jeżeli się okaże zamiarowi odpowiedniem, 
odbierać będą oszczędzający w porze zimowej 
według ich własnej woli zamiast gotowych pie
niędzy, artykuły żywności. — Tym  to końcem 
wydaliśmy już odezwę do właścicieli domów, 
którą ponawiając i teraz, prosimy Ich usilnie,
a W  * c c i . » i o i i  *• j - i y  tt o t t o j  z - u c l i ^ c a C  h l a s o ę

roboczą do udziału w tern przedsięwzięciu. Nie 
łatwo jest obeznać klassę roboczą, z pożytkiem 
urządzenia tego rodzaju, trudniej nierównie o- 
budzić w niej zaufanie do podobnych przedsię 
wzięć, potrafią to jedynie uczynić ci, którzy 
z bliska przypatrują się ich stosunkom życia i 
znają ich potrzeb}-. Wspólnie działając dojdzie- 
my do zamierzonego celu i towarzystwo oszczę
dności wyda dla ubogich robotników zbawien
ne owoce.

Do dnia 1. Lipca r. b. wpłynęło do kassy to 
warzystwa naszego: Tal.sgr fen.
1) ze składek bieżących 2774 5 —
2) z d a r ó w .....................  479 28 11 ... T „'  ---- --------- -— L i la l .  sg. fen.

=  3254 3 11, 
w y d a n o : Tal. sgr. fen.

1) na koszta administracyi 135 29 5
2) na wsparcia w pieniądz. 954 — 7
3) niezwrócone dotąd za

kłady ..........................  38 10 —
4) za obiady za kartami

w garkuchui .............  160 2 6
5) do funduszu zakłado

wego dla rzcmieslników970 ------
2258 12 6

O  warunkach dzierżawy można się w biórze 
mojc'ni dowiedzieć.

O borniki,  dnia 24. Czerwca 1846.
G u m p e r t ,  K r ó l .  R a d z c a - Z i e i n i a ń s k i .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Zginęła obligacja długu skarbowego na tysiąc 

talarów grubą monetą pruską, Nr. 62,518. Lit. A.
Z ostrzeżeniem przed nabyciem tej obligacji 

łączy się prośba uniżona o łaskawe po jćj w y 
śledzeniu oddanie do tutejszego Król. Dyrekto- 
rjum policji, tudzież zapewnienie nagrody.

Poznań, dnia 27. Lipca 1846.

W  N o w e j  ws i  pod S w a r z ę d z e m  jest do 
nabycia do siewu krzyca brabaucka i krzyca 
kampińska, wydająca przeszło 20łe ziarno.

Jak o  ślósarz poleca się
C. A. P f i t z m a u n

w narożniku Gołębiej i Szkolnej ulicy Nr. 5.
iw va/v vw X X*$*'

I

Papier lianctl< ry jny  d ilo  ry m  od  |  T a l. 12«gr. 6 fee. 
F a p ir r  lislow v ry za od 1 T ai. 5 sg r.
N r. 11. (irry  ulicy N ow ej. L O U IS  M E M B A C R ,

«$» iv v v l - A  W 1  V S V V M 1 W 1 S  V-VA.
i

Nowe śledzie Mat/es przcdajc po 1 sgr.
v.1,z ^ d l!r P P e I jun .; 

__________przy odne) nhcy >>t)t| | iclbą 26.

Dnia 24. Lipca 1816.

pozostaje się zatem wkassie ——-  -
remanentu  ................ 995 21 5.

Oprócz tego znajduje się w kassie z funduszu 
zakładowego zostającego pod oddzielną admini
s trac ją  114 Tal. 15 sgr.

Poznań, dnia 18. Lipca 1846.
D y r c k c y a  T o w a r z y s t w a  ku w s p i e r a n i u  

b i e d n y c h  i u b o g i c h .

U W IA D O M I E N 1 E  
Pobieranie cła na tutejszem moście przez 

rzekę W a r tę ,  według w Najwyższem miejscu 
ustanowionej taryfy z dnia 24. Stycznia 1845. 
^Dziennik urzędowy za r. 1845. stronica 67 do 
70.), ma być od 1. Października r. b na trzy 
po sobie następujące lata najwięcej dającemu 
w drodze łicytacyi w dzierżawę w ypugZc2one 

W  ‘j m  względzie wyznaczyłem termin na 
d z i e ń  26.  S i e r p n i a  r. b. po obicdzic w bió
rze mojem, na k tóry chęć dzierżawienia mają
cych niuiejszem zapraszam.

Obligi długu skarbow ego . . 
Obligi gremiów handlu morsk. 
O bligi M archii F lek i. i N ow ej
O bligi m iasta H e r l i n a .............
Listy zastaw ne 1’russ. Zachód.

W . X  Poznaiisk
• dilo

. • 1’russ. W schód .
„ • Pom orskie . .

• M arch. E łc k i N. 
. • Nzlaskie . . . .

dilo od rządu garnutow auc
P rydrychsdory  .........................
lufie monety ziole po 5 lal. . 
D is c o n lo ......................................

•  k  r  j  *
O bligi Pnlsd.-M agdcburskiej .

difo obligi Lit. A ................
D rogi żel. M agd .-L ipsk ie j . .' 
Dbligi upierw . M agd-L ipśk ie  . 
»[?.* '. *®1- U erl.-A nkaltskiej . 
Obligi upierw. lierl.-A ubaltskii' 
D rogi żel. Ilyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw . D yssel-F Iberf.
D rogi żel. K e ń s k ić j ................
Obligi upierw . R eński"
D rogi od rządu garantow aue. 
D rogi żel. G ó r n o ś lą s k ie j  . . 
Obligi npierw. G óruo Szląsk.

- - <hto LU. tt. .
.  Herl.-Szcz. Lit. A. i tt.

.  - M agdeh.-Halherst
Dr. żel. W rocl.-Szw idu -Freib. 
O bligi upierw . W ro c . Szw .-Fr. 
Dr. żel. B onn-K otońskie j . . . 
D rogi żel. D oluo-Szląskiej . 
Obligi upierw . D olno Szląskiej 
D rogi żel. W ilhelm a (C .-O .)
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